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S T R O S C Z .A K  S T E F A N ,  nadkomisarz  P .  P.

ZADANIA ORGANOW BEZPIECZEŃSTWA 
W  Z W I Ą Z K U  Z B I E R N Ą  O B R O N Ą  

P R Z E C I W L O T N I C Z Ą
Wszystkie państwa kładą ogromny nacisk 

na wyszkolenie ludności cywilnej w biernej 
obronie przeciwlotniczej i w tej dziedzinie 
istnieje już spory zasób literatury, a nawet 
zarządzane są stosowne ćwiczenia, które ma­
ją w sposób praktyczny pouczać i orjento- 
wać mieszkańców — przedewszystk-iem miast 
— o właściwem zachowaniu się oraz środ­
kach ochronnych w wypadkach nalotu nie­
przyjacielskiego. W  związku z tem wysuwa 
się równocześnie na pierwszy plan koniecz­
ność należytego przygotowania organów bez­
pieczeństwa do zadań, jakie je czekają tak z 
powodu niewątpliwego powstania zawiłych 
sytuacyj na powierzonym terenie, jak i ze 
względu na wyłaniającą się w takich razach 
powinność bardzo energicznego, skutecznego 
i planowego pełnienia służby wśród specjal­
nych warunków.

Skoro na policji ciąży obowiązek nieustan­
nego utrzymywania bezpieczeństwa, spokoju 
i porządku publicznego, ponadto zaś wyko­
nywania wszelkich prawnych zarządzeń, ma­
jących ścisłą łączność ze służbą bezpieczeń­
stwa, to czynności wszelkie muszą odbywać 
się bez względu na piętrzące się trudności, 
odmienne warunki lub niebezpieczne sytua­
cje. Z tego wynika, iż organa bezpieczeństwa 
w związku z bierną obroną przeciwlotniczą 
powinny ze swej strony pozostawać w stałej 
gotowości choćby w myśl tej zasady, że po­
licja nigdy nie może uchylać się od udziela­
nia pomocy i opieki ludności w tych wypad­
kach, kiedy to podyktowane jest obowiąz­
kiem i zadaniami służby bezpieczeństwa.

W  czasie normalnych stosunków policja: 
sprawuje nadzór nad przestrzeganiem przepi­
sów prawa i obowiązujących rozporządzeń,
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żąda zastosowania się ludności do wydanych 
nakazów i zakazów, pociąga do odpowiedzial­
ności w sposób przez przepisy prawne prze­
widziany te wszystkie osoby, które sprzeci­
wiają się prawnym żądaniom, stosuje wszel­
kie prawne środki w celu zapobiegania, u- 
jawniania i przerywania czynów przestęp­
nych, a wreszcie wykonuje wszelkie prawne 
zarządzenia i polecenia kompetentnych dla 
siebie władz. Tego rodzaju zadania służby 
bezpieczeństwa jeszcze bardziej przybiorą na 
sile z momentem ogłoszenia i obowiązywania 
takich zarządzeń ochronnych, które będą mia­
ły na celu ograniczenie do minimum działania 
oraz skutki nalotu nieprzyjacielskiego, a 
więc z chwilą wyłonienia się całego szeregu 
szczegółów, związanych ściśle z bierną obro­
ną przeciwlotniczą wnętrza kraju. Pogoto­
wie przeciwlotnicze zwiększy do pewnego 
stopnia rozpiętość zadań policyjnych, albo­
wiem wówczas organom bezpieczeństwa prócz 
normalnych obowiązków służbowych, które 
będą wypełniane ze zdwojoną siłą i energją, 
przybędą jeszcze te wszystkie powinności, ja­
kie skutkiem właściwego stanu rzeczy oraz 
faktów muszą spaść na barki policji, jako 
organu powołanego w pierwszym rzędzie do 
obecności i interwencji w takich punktach, 
gdzie tego pewne sytuacje wymagają, a nie­
wątpliwie powstaną w związku z groźbą na­
lotu nieprzyjacielskiego i jego skutkami.

Bierna obrona przeciwlotnicza zmusza or­
gana bezpieczeństwa do odpowiedniej goto­
wości, ta jednak dopiero wówczas może mieć 
miejsce, gdy zainteresowane jednostki poli­
cyjne zostaną bardzo dokładnie obznajomio- 
ne ze wszystkiemi zagadnieniami oraz szcze­
gółami, wiążącemi się z omawianą dziedziną, 
a ponadto ustalą sobie własny plan nieod­
zownych prac oraz właściwych zadań. Jedy­
nie nieustanne zdobywanie potrzebnych wia­
domości fachowych oraz stałe utrzymywanie 
kontaktu z rozwojem biernej obrony prze­
ciwlotniczej pozwoli, w razie potrzeby, na u- 
zyskanie wymaganej sprawneści i obrotności 
organów bezpieczeństwa.

Zadania policyjne wyłaniają się bardzo 
szybko, jeśli tylko weźmiemy pod uwagę — 
mające tak ogromne znaczenie dla kraju i 
społeczeństwa —  te wszystkie poczynania, 
jakie obecnie, w czasie pokoju, wysuwane są 
na światło dzienne, już one bowiem wyma­
gają specjalnego i fachowego przygotowania 
organów bezpieczeństwa w zakresie tak te­
oretycznych, jak i praktycznych wiadomości.

Organa bezpieczeństwa więc muszą przede­
wszystkiem posiadać taki zasób wiadomości, 
ażeby niedopuściły one do pewnych niedo­
ciągnięć lub niezrozumienia zadań służby 
bezpieczeństwa.

Policja przedewszystkiem musi posiadać 
odpowiedni zasób wiadomości, odnoszących 
się wogóle do obrony przeciwlotniczo-gazo­
wej. Wiadomości te jednak, poprzedzone zna­
jomością zadań i celów nieprzyjacielskich 
ataków lotniczych, sposobów nalotów nie­
przyjacielskich, zasięgu lotnictwa nieprzyja­
cielskiego, środków niszczycielskich, przed­
miotów ataków lotniczych oraz właściwęmi 
szczegółami z obrony przeciwlotniczej czyn­
nej, obejmować muszą nietylko pojęcia walki 
lotniczo-gazowej, ale w pierwszym rzędzie te 
zagadnienia oraz czynności, z jakiemi poli­
cja spotkać się może w czasie pełnienia swej 
służby. Mając natomiast na uwadze swe spe- 
cjelne zadania, policja musi posiadać rów­
nież stosowne wiadomości o bojowych środ­
kach chemicznych, działaniu fizjologicznem 
gazów bojowych oraz ratownictwie, odkaża­
niu i unieszkodliwianiu gazów bojowych, 
znać dokładnie zasady obrony indywidualnej 
i zbiorowej, jakoteż te wszystkie szczegóły, 
jakie są jej potrzebne do poznania całokształ­
tu biernej obrony przeciwlotniczej wewnątrz 
kraju. Naturalnie, że metoda i zakres szkole­
nia powinny odpowiadać w każdym razie po­
trzebom całego korpusu policyjnego, z tem 
jednak podkreśleniem, iż praktyczne ćwicze­
nia i pokazy wysuwają się zawsze na pierw­
szy plan.

Z chwilą, kiedy organa bezpieczeństwa, po 
zapoznaniu się z podstawowemi środkami 
biernej obrony przeciwlotniczej, posiadają 
wymaganą orjentację i wczuwają się w po­
trzeby oraz rozmiary swej pracy, a każda 
jednostka policyjna znajdzie się na właści- 
wem miejscu oraz już dokładnie pozna orga­
nizację biernej obrony przeciwloniczej wnę­
trza kraju, w szczególności zaś na terenie 
powierzonych sobie miast, wówczas można 
mówić, iż policja uczyniła właściwy krok na­
przód. Jeśli organa bezpieczeństwa wezmą 
pod uwagę swój teren miasta z uwzględnie­
niem jego ulic, placów, gmachów publicz­
nych, zakładów użyteczności publicznej, do­
mów mieszkalnych i t. p., jak również włas­
nego objektu, co do którego natychmiast wy­
suwa się sprawa alarmowania, obrony prze­
ciwgazowej, ratownictwa sanitarnego, zabez­
pieczenia indywidualnego, zbiorowego, in-
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wentarza żywego, żywności i wody oraz ma­
skowania, wówczas można śmiało twier­
dzić, iż służba bezpieczeństwa nie spot­
ka się z technicznemi trudnościami w czasie 
wykonywania swych obowiązków, z uwagi 
także na pełne zrozumienie swych zadań i 
celów. Zresztą posiadanie odpowiednich zaso­
bów wiadomości wpłynie na ułożenie się z 
miejsca poprawnych stosunków z innemi 
służbami, ponadto zaś pozwoli na intensywną 
i składną współpracę w tych wszystkich mo­
żliwościach, jakie wyłoni nieprzyjacielski 
nalot, z czem znowu idzie w parze pewność i 
łatwość szybkiego opanowania każdej sytu­
acji. _  ̂ :! ’

Należy twierdzić, iż szkolenie i należyte 
przygotowanie organów bezpieczeństwa do 
specjalnych zadań jest sprawą, nad którą nie 
można żadnej jednostce policyjnej przejść 
do porządku dziennego. Powinna ona być 
przedmiotem stałych rozważań tembar- 
dziej, iż zagadnienia, związane z utrzy­
maniem bezpieczeństwa, spokoju i po­
rządku publicznego w pewnych sytuacjach 
są bardzo ważne, natomiast celowe przemy­
ślanie wszelkich możliwości oraz warunków 
pracy może doprowadzić do stworzenia bar­
dzo pożytecznych wskazówek oraz zasad peł­
nienia policyjnych obowiązków w ten spo­
sób, jak tego wymagają potrzeby biernej o- 
brony przeciwlotniczej wewnątrz kraju.

WŁADYSŁAW JERCHO, mjr. W. P. w st. sp.

Prace przygotowawcze w czasie pokoju 
należą do władz administracji ogólnej, in- 
stytucyj samorządowych oraz różnych orga- 
nizacyj społecznych. Jednocześnie jednak wy­
łaniają się i spadają na barki organów bez­
pieczeństwa liczne i poważne obowiązki, po­
licja bowiem —• ze względu na swój 
charakter — musi się odpowiednio przygoto­
wać i ustosunkować do wszelkich zagadnień, 
poczem pozostawać z niemi w nieprzerwanej 
i ścisłej łączności, jeśli tylko mają one pe­
wien związek z właściwą służbą bezpieczeń­
stwa. Wynika więc z tego, iż policja już w 
czasie pokoju musi przewidzieć i przeprowa­
dzić takie przygotowania, jakie są nieodzow­
ne do pełnienia służby wśród specjalnych wa­
runków.

Policja nigdy nie może wyczekiwać ze swe- 
mi przygotowaniami aż do ostatniego mo­
mentu, a więc do czasu pogotowia przeciwlot­
niczego, ściślej określając, groźby nalotu nie­
przyjacielskiego, lecz nmsi już w normalnych 
warunkach myśleć nietylko o własnem szko­
leniu, ale także o wszelkich pracach przygo­
towawczych, któreby niedopuszczały do ja­
kiegoś zaskoczenia, bezradności lub braku 
odpowiednich instrukcyj, zmierzających do 
szybkiego opanowania nawet każdej sytuacji 
z punktu widzenia służby bezpieczeństwa.

(c. d. n.)

ZAGADNIENIE GASZENIA ŚWIATEŁ 
W OBRONIE PRZECIWLOTNICZEJ BIERNEJ

Artykuł niniejszy, który ogłasza się jako dysku­
syjny, przynosi poglądy autora na aktualne zagad­
nienie o. p. 1. g. biernej.

Redakcja.

Dążeniem obrony przeciwlotniczej biernej 
jest przedewszystkiem ukrycie przed wzro­
kiem wrogiego lotnika celów, które w pierw­
szym rzędzie będą go interesowały, oraz mo­
żliwe utrudnienie ich odnalezienia zapomocą 
ukrycia wszelkich punktów, ułatwiających 
orjentację w terenie.

Dlatego też z nastaniem zmierzchu, jed­
nym z zasadniczych środków obrony przeciw­
lotniczej biernej będzie gaszenie świateł, 
przyczem, zależnie od położenia danego punk­

tu i jego znaczenia, rozróżniamy całkowite 
gaszenie świateł lub ich redukcję.

Z chwilą zarządzenia pogotowia o. p. 1. 
będą musiały nastąpić redukcje świateł na 
terenie całego państwa, względnie, stosownie 
do ustalonego zgóry planu, w tych częściach 
kraju, które w pierwszym rzędzie mogą być 
narażone na napady powietrzne.

Powyższa zasada dotyczyłaby przedewszy- 
stkiem świateł ulicznych. W  związku z tem 
na ulicach i placach należałoby zapalać tyl­
ko pewną część latarń, zależnie od intensyw­
ności ruchu w poszczególnych punktach da­
nego miasta. Reklamy natomiast świetlne, jak 
również wewnętrżne światła wystaw sklepo­
wych, musiałyby być wogóle pogaszone,
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Zastosowanie redukcji świateł na terenie 
zakładów przemysłowych będzie wymagało 
specjalnego obmyślenia z uwagi na koniecz­
ność zapewnienia możności pracy i swobod­
nego poruszania się w obrębie zakładu.

Ogrody i parki miejskie nie powinny być 
wogóle oświetlane, a dostęp do nich z nasta­
niem zmierzchu musi być zamknięty, z wyjąt­
kiem tych miejsc, które są ujęte planem o- 
brony zbiorowej ludności cywilnej.

Pojazdy mechaniczne, tramwaje, oraz 
wszelkie inne środki lokomocji na terenie 
miasta, jak również pociągi i kolejki pod­
miejskie, wkraczające w obręb, objęty na­
kazem gaszenia świateł, muszą mieć, z nasta­
niem zmierzchu, światła odpowiednio zasło­
nięte.

W  strefie pierwszego stopnia zagrożenia, 
t. j. w pasie pewnej szerokości od linji naj­
dalej wysuniętych posterunków obserwacyj­
no-meldunkowych, światła powinny być zu­
pełnie pogaszone z chwilą zarządzenia pogo­
towia o. p. 1., a pozostawione jedynie bardzo 
nieliczne światła zastępcze, odpowiednio za­
bezpieczone od góry. Szerokość tej strefy po­
winna być ustalona przez władze wojskowe 
w porozumieniu z władzami administracji o- 
jólnej.

Gaszenie świateł z chwilą alarmu, nawet 
v miastach większych, naogół nie powinno 
przedstawiać poważniejszych trudności, zwła­
szcza, jeśli się weźmie pod uwagę, że z chwi­
lą pogotowia światła zostaną zredukowane 
w myśl zasad wyżej wyszczególnionych.

Jednocześnie należy zwrócić specjalną u- 
wagę na oświetlenie pociągów, wkraczają­
cych w obręb miasta, a właściwie w strefę 
przylegającą do miasta, w której powinna 
obowiązywać ta sama zasada redukcji świa­
teł, jak w mieście. W  tym celu należałoby 
wyznaczyć stacje kolejowe, leżące na grani­
cy tej strefy, od której pociągi, idące w kie­
runku miasta, musiałyby światła gasić, poza 
światłami, oczywiście, obowiązującemi.

Gaszenie świateł wewnątrz wagonów kole- 
,owych nie byłoby wskazane, ze względu na 
.nożliwe nieszczęśliwe wypadki i kradzieże, 
oraz z uwagi na wywołanie zdenerwowania i 
niepokoju wśród pasażerów.

W  celu zamaskowania tych świateł powin­
ny być przewidziane odpowiednie zasłony na 
okna. Odpowiedzialność za należycie i na 
czas uskutecznione zasłonięcie okien w wago­
nach ponosiłaby służba kolejowa pociągu.

W  myśl instrukcji kolejowej, wewnętrzne 
światła pociągu, t. j. latarnie na przodzie lo­
komotywy i latarnie ostrzegawcze, umiesz­
czone na ostatnim wagonie —  nie mogą być 
gaszone w żadnym wypadku.

W  związku z powyższem światła te powin- 
ne być możliwie zredukowane co do siły lub 
też odpowiednio zasłonięte w sposób uniemo­
żliwiający, a w każdym razie utrudniający 
obserwację tych świateł z góry.

Zagadnienie to wymaga specjalnych stu- 
djów kompetentnych czynników fachowych.

Należałoby jednak zastanowić się nad mo- . 
żliwością całkowitego gaszenia zewnętrznych 
świateł w pociągu, a przedewszystkiem świa­
teł na przodzie lokomotywy, zwłaszcza przy 
wkraczaniu pociągu w obręb większego mia­
sta lub węzłowej stacji, położonej w strefie 
pierwszego stopnia zagrożenia.

Nadzwyczaj ważnem i stosunkowo trud- 
nem do rozwiązania zagadnieniem będzie re­
dukcja, oraz zupełne gaszenie świateł na 
dworcach kolejowych i przyległych terenach 
kolejowych.

Większe stacje kolejowe, szczególnie wę­
złowe, są tymi objektami, których w pierw­
szym rzędzie będzie szukał lotnik. Znalezie­
nie stacji przez lotnika o tyle jest ułatwione, 
że w noce nawet ciemne, i to ze znacznej 
wysokości, dość wyraźnie, są widoczne tory 
kolejowe, a więc kierunek położenia stacji 
nie jest trudny do określenia. Znając zaś kie­
runek, oraz odległość szukanego dworca od 
pewnego punktu orjentacyjnego, jak również 
szybkość lotu, łatwo obliczyć, kiedy się do 
szukanego objektu dotrze. Wobec tego naj­
słabsze nawet światła, tak samego budynku 
stacyjnego, jak i sygnałów, oraz zwrotnic, są 
bardzo niebezpieczne.

Plan dotyczący redukcji świateł, musiałby 
przewidzieć zamaskowanie budynku stacji w 
ten sposób, by żadne światło nie przedosta­
wało się na zewnątrz, już z chwilą zarządzo­
nego pogotowia, a jednocześnie, by oświetle­
nie wewnętrzne umożliwiało normalny tok 
pracy.

Z chwilą pogotowia należałoby zaniechać 
zupełnie oświetlania peronów, względnie za­
stosować bardzo nieliczne światła zastępcze, 
ułatwiające poruszanie się na peronach, z 
tem jednak, by światła te absolutnie nie by­
ły widoczne zgóry, nietylko wtedy, gdy lot­
nik znajdzie się bezpośrednio nad stacją, lecz 
będzie jeszcze w pewnej od niej odległości.
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Omawiane zasady będą dotyczyły również 
świateł sygnałów i zwrotnic z uwagi na to, 
że całkowite ich pogaszenie nie może mieć 
miejsca.

Redukcja oświetlenia powinna obowiązy­
wać nietylko w miastach, lecz i w pewnych 
obszarach dookoła miasta. Dotyczyć to będzie 
zwłaszcza miast większych, posiadających w 
okolicy dużo osiedli, przyczem zasady redu­
kowania światła będą identyczne, jak w mia­
stach.

Szerokość strefy gaszenia świateł będzie u- 
zależniona od wielkości miast i musi być u- 
stalona przez czynniki miarodajne.

W  celu powiadomienia podmiejskich osie­
dli o konieczności gaszenia świateł może być 
użyte radjo, w pewnych wypadkach sygnały 
świetlne, telefony, tak sieci kolejowej, jak i 
ogólno-państwowej. Jasne jest, że plan łącz­
ności odnośnego miasta z osiedlami, objętemi 
strefą gaszenia świateł, powinien być dokład­
nie opracowany. Redukcja świateł tak w mie­
ście, jak i w pewnym obszarze dookoła mia­
sta, ma duże znaczenie z tego względu, że im 
większa jest ich ilość, tem oczywiście dają 
one w sumie potężniejszą łunę, a co za tem 
idzie, lotnik może tem łatwiej z większej od­
ległości łunę tę zauważyć. Prócz powyższego 
zredukowania świateł, zmniejszając w du­
żym stopniu zapotrzebowanie prądu, ułatwi 
pod względem technicznym całkowite jego 
przerwanie. Wreszcie, im łuna jest słabsza, 
tem zniknięcie jej zwróci mniejszą uwagę 
lotnika.

Większe miasta, osiedla, zakłady przemy­
słowe, oraz stacje, leżące w strefie przyfron­
towej, będą musiały niejednokrotnie całko­
wicie gasić światła już w okresie pogotowia
o. p. 1.. a to ze względu na niewykonalność 
uprzedzenia ich na czas o zbliżającym się na­
padzie, a więc z uwagi na wzgląd obrony 
własnej.

We wszystkich innych punktach, położo­
nych dalej w głębi kraju, światła zgasną cał­
kowicie dopiero z chwilą alarmu. Trudno je­
dnak sobie wyobrazić, aby miasto, lub więk­
sze objekty szczególnego przeznaczenia mo­
żna było pogrążyć w absolutnej ciemności, 
gdyż ruch konieczny, związany z akcją o- 
bronną, będzie musiał odbywać się pomimo 
napadu.

Dlatego też należy pomyśleć o oświetleniu 
miast w ten sposób, by wspomniany ruch 
mógł się odbywać możliwie szybko i bez żad­

nych wypadków, a jednocześnie, by oświetle­
nie nie zdradzało miasta przed okiem wroga 
z powietrza.

Prace, prowadzone w tym kierunku, zda­
niem mojem, nie rozwiązały dotychczas po­
wyższego zagadnienia w stopniu zadawalają­
cym.

Zapalanie projektowanych obecnie świateł 
zastępczych, przedewszystkiem napotyka na 
trudności natury technicznej, względnie świa­
tła te nie dają gwarancji możliwości szybkie­
go ruchu i orjentaeji w mieście; w wypad­
kach zaś, gdy zadość uczynią tym wymaga­
niom, zbyt demaskują miasto.

Mam wrażenie, że pogodzenie tych tak 
sprzecznych ze sobą wymagań nie jest możli­
we do zrealizowania zapomocą najlepiej na­
wet obmyślanych latarń. Zasadniczo chodzi 
o to, aby wynaleźć środek, przy pomocy któ­
rego dałoby się oświetlić w mieście wszystko 
to, co może stanowić przeszkodę w ruchu, z 
tym jednak warunkiem, by oświetlenie było 
o tyle silne, aby każda przeszkoda była wi­
doczną z odległości przynajmniej kilkunastu 
metrów, a jednocześnie tak słabe, by nawet 
z małej wysokości nie było widoczne dla lot­
nika.

Powyższe zagadnienie, należy przypusz­
czać, znalazłoby całkowite rozwiązanie przez 
zastosowanie specjalnego preparatu, czy też 
farby, mającej własność naświetlania się w 
ciągu dnia, a promieniowania w ciemnoś­
ciach. Preparaty i farby takie są znane, jed­
nak albo są szkodliwe dla zdrowia, lub cena 
ich nie pozwala na szersze zastosowanie.

Dlatego też możliwość zastosowania wspo­
mnianej farby jest uwarunkowana przede­
wszystkiem jej nieszkodliwością i taniością, 
a prócz tego farba ta musi być trwałą, nie 
ulegać destrukcyjnym wpływom czynników 
atmosferycznych, oraz naświetlać się nietylko 
przez bezpośrednie działanie promieni słone­
cznych, lecz i zapomocą światła dziennego, 
wreszcie promieniować w ciągu całej nocy. 
Siła promieniowania tej farby powinna gwa­
rantować widoczność pomalowanych przed­
miotów z odległości przynajmniej kilkunastu 
metrów.

Należy przypuszczać, że blask, spowodowa­
ny promieniowaniem, nie byłby widoczny z 
góry, nawet w tym wypadku, gdy lotnik ob­
niżyłby lot do 200 metrów nad miastem, co 
zresztą rzadko kiedy będzie miało miejsce. 
Pozatem należy wziąć pod uwagę, że farbą 
tą byłyby pokryte powierzchnie pionowe, co
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jeszcze w większym stopniu gwarantowałoby 
niewidoczność blasku z góry.

Jeżeli chodzi o wykonanie tą farbą napi­
sów, mogą mieć zastosowanie dwa sposoby: 
same litery wyrazów malujemy farbą, lub też 
malujemy jedynie tło, pozostawiając wryso­
wane litery; w tym wypadku, w nocy na o- 
świetlonem tle będą wyraźnie występowały 
ciemne litery.

Zastosowanie omawianej farby mogłoby 
mieć kolosalne znaczenie w obronie przeciw­
lotniczej biernej, przyczem nasuwają się na­
stępujące możliwości jej użycia:

1. pomalowanie drogowskazów,
2 . numerów orjentacyjnych domów,
3. nazw ulic,
4. tablic ostrzegawczych,
5. pałek posterunków policyjnych, kierują­

cych ruchem,
6. pionowych płaszczyzn wysepek na skrzy­

żowaniach ulic i placach,
7. oznaczanie schronów,
8. oznaczanie tramwajów, pojazdów mecha­

nicznych i t. p. w dolnej ich części,
9. przystanków tramwajowych i autobuso­

wych,
10. pomalowanie w schronach ścian wew­

nątrz. Naświetlanie odbywałoby się zapomo- 
cą światła dziennego, względnie elektrycz­
nego,

11. pomalowanie zewnętrznych ścian do­
mów na wszystkich skrzyżowaniach ulic w 
mieście,

12. pomalowanie części ścian domów wzdłuż 
ulic w pewnych odstępach,

13. pomalowanie wszelkich wysuniętych 
części domów w kierunku jezdni, w dzielni­
cach starych, chaotycznie zabudowanych,

14. pomalowanie dolnych części wszystkich 
slupów w mieście,

15. pomalowanie napisów ostrzegawczych 
dla samochodów na wszystkich drogach w 
strefie objętej obowiązkiem gaszenia świateł 
oraz ustawienie na granicy tej strefy specjal­
nych tablic z napisem: „zasłaniać światło”,

16. zastąpienie świateł zastępczych na mo­
stach, co da tę korzyść, że blask nie będzie 
się odbijał w wodzie,

17. omawiana farba znalazłaby również du­
że zastosowanie na kolejach dla zastąpienia 
niektórych świateł zewnętrznych, wewnątrz 
zaś stacji możnaby nią pomalować ściany w 
poczekalniach, korytarzach i t. p.,

18. na terenie zakładów przemysłowych 
zastosowanie promieniującej farby pozwoli­

łoby na skasowanie większej części świateł 
zastępczych.

Jasne jest, że powyższe wyszczególnienie 
nie wyczerpuje tych wszystkich możliwości, 
które mogą mieć zastosowanie i, oczywiście, 
muszą być ustalone na miejscu.

Omawiane sposoby zastosowania wspom­
nianej farby w mieście, dadzą możność nawet 
stosunkowo szybkiego poruszania się, bez o- 
bawy zderzenia oraz pozwolą na dokładną 
orjentację w mieście. Kierowca pojazdu bę- 
die jasno widział sylwetki wszystkich pojaz­
dów, stojących wzdłuż ulic, sylwetki tramwa­
jów, słupów i t. p., oraz nazwy ulic i numery 
domów.

W  związku z powyższem całkowicie może 
odpaść konieczność stosowania świateł za­
stępczych, tak ulicznych, jak i latarń orjen­
tacyjnych na poszczególnych domach, a po- 
zztem pozwoli częściowo zastąpić światła nie­
zbędne w schronach publicznych i rodzin­
nych.

Przeprowadzone ostatnio ćwiczenia o. p. 1. 
w Turynie wykazały, że najlepszą obroną 
jest stosowanie zupełnej ciemności.

Pomimo ścisłego wykonania przez ludność 
zarządzeń, władz, pewne niedokładności w 
stanie maskowania świateł pozwoliły lotni­
kom rozpoznanie Turynu z odległości 35 km. 
Jeżeli zastąpimy światła konieczne omawia­
ną farbą, niezupełnie szczelnie zasłonięte ok­
na w odnośnych budynkach nie zdradzą po­
łożenia miasta.

Aby światła zastępcze umożliwiły większy 
ruch w mieście, muszą być stosunkowo licz­
ne ; ze względu zaś na trudność zamaskowa­
nia większej ilości punktów świetlnych w 
takim stopniu, by nie były widoczne z góry, 
nawet z dość dużych odległości, zagadnienie 
to pozostaje właściwie nadal otwarte.

Jeden z autorów rosyjskich proponuje 
wprowadzenie ostrzegawczych sygnałów 
dźwiękowych, rozmieszczonych planowo na 
terenie miasta. W  pewnych wypadkach da­
łoby się zastosować te sygnały, jednak opie­
ranie całego ruchu na sygnalizacji dźwięko­
wej nie wydaje się racjonalne.

W  miastach, położonych w pasie przyfron­
towym, gdzie całkowite gaszenie świateł oka­
że się konieczne już z chwilą zarządzenia po­
gotowia o. p. 1., użycie wzmiankowanej far­
by odegra kolosalną rolę i umożliwi tryb ży­
cia zbliżony do normalnego.

Farba świecąca mogłaby również.znaleźć 
duże zastosowanie i w czasie pokoju.
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O P L G  Z A G R A N I C Ą
ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ

NIEMCY.

Ćwiczenia o. p. 1. g. w Kolonji.

Koln isehe  Ze itung ,  K o lo n ja  12.V.193i.

D ie Sirene, N r. 13, Ber lin ,  m a j  193i.

W  nocy z 18 na 19 kw ie tn ia  zos ta ły  p rzeprow a­

dzone ćw iczen ia  m askow an ia  m iasta zapom ocą za ­

ciem n ian ia  i gaszenia św iateł. O godzin ie  19 m in. 

15 zam eldow ano o zb liżan iu  się n iep rzy ja c ie l­

sk iej eskadry do N adren ji. N atychm iast w ydano 

polecen ie częściowego zgaszenia i zaciem n ien ia  

wszystk ich  św ia te ł na teren ie m iasta  i jego  oko­

licy . K o le je  m u sia ły  ogran iczyć św ia tła  do n iezbę­

dnego m in im um . W szystk ie  dom y m ieszkalne, sie­

dziby  w ładz i zak łady p rzem ysłow e m og ły  k o rzy ­

stać nadal z ośw ietlen ia , jednak  pod w arunkiem  

absolu tn ie szczelnego zasłon ięc ia  św ia te ł na zew ­

nątrz. O św ietlen ie  u lic  i  p laców  zosta ło  znacznie o- 
graniczone. Z  17.000 lam p gazow ych  i  6.000 elek­

trycznych , tw orzących  norm alne ośw ietlen ie  m iasta 

-  p a liło  się ty lk o  950 lam p gazow ych  i 480 e lek ­
trycznych . W szystk ie  lam py  pos iada ły  n iebieskie 

ża rów k i i b laszany k losz u góry. N a  w szystk ich  

skrzyżow an iach  u lic i innych n iebezp iecznych  m ie j­

scach b y ły  ustaw ione n ieb iesk ie la tarn ie  na ftow e, 

zaciem n ione od góry  kloszem . Ruch sam ochodowy 

odb yw a ł się z szybkością 10 km. na godzinę.
O godz. 2 m. 15 nadszedł m eldunek, że n iep rzy ­

jac ie lsk ie  sam oloty k ieru ją  się na K olon ję . Zgaszo­

no w szystk ie  św ia tła  u liczne i k o le jow e , tak, że 

m iasto nie w y łą cza jąc  dworca i to rów  k o le jow ych  

pogrążone zosta ło  w  zupełnych ciemnościach. Za­

k łady przem ysłow e, które p rzep row ad ziły  zupełne 

zaciem n ien ie św ia te ł na zew nątrz , n ie  p rze rw a ły  

pracy.

Ćw iczenia, k tóre w y p a d ły  zadaw a la jąco , odb y ły  

się pod k ierow n ic tw em  prezesa p o lic ji m iasta K o lo ­

n ji, L ingensa.

Dnia 13 m a ja  p rzeprow adzono ćw iczen ia  o. p. 1. 

g. w  jedn e j d z ie ln icy  m iasta a m ianow ic ie  w  o k o li­
cy dworca głównego. Za łożen iem  ćw iczeń  było  

dokonane zbom bardow an ie dworca i p rzy le ga ją ­

cych ulic. P rzeprow adzono ćw iczen ia  ze służby od­

każa jącej, ra tow n icze j, p rzec iw pożarow ej i tech­
n icznej, u żyw a jąc  odpow iedn ich  drużyn.

G łow nem  zadan iem  tych  ćw iczeń, k tóre odbyły  

się z udzia łem  ludności b iern e j, b y ło  sprawdzenie 

d zia łan ia  służby bezpieczeństw a i ra tow n icze j oraz 
stopn ia dyscyp lin y  ludności cyw iln e j.

Ćwiczenia o. p. 1. g. w Bremie.

B rem er  Nachr ich ten , B rem a  25.1V.193i.

Podczas w ie lk ich  ćw iczeń o.p.l.g., odbyw ających  

się na p rzestrzen i od B rem y na zachód i połudn ie 

aż do zag łęb ia  R uhry  po Akw izgram  w łączn ie, p rze­

p row adzono 23 i 24 k w ie tn ia  ćw iczen ia  w  Bremie.

Składały się one z trzech oddzie lnych  części:

1. ćw iczen ia  zb io row e na u licach m iasta,

2. ćw iczen ia  (g ra ) w  kom endzie o. p. 1. dzie ln icy,

3. ćw iczen ia  obrony d om ow ej (sam oobron y ).

4. ćw iczen ia  w  zakładach przem ysłow ych .

Za łożen iem  ćw iczenia zb io row ego  b y ł trzyk ro tn y
atak n iep rzy jac ie lsk ich  sam olotów . L ik w id ac ja  

skutków napadów  odbyw ała  się przez dru żyn y ro z­

poznawcze, odkażające, techniczne, ra tow n icze  i 

straży ogn iow ej. Do gaszen ia ogn ia w  zarodku zo ­

sta ły  użyte dom ow e drużyn y p rzeciw pożarow e. N a ­

praw ę p rzew odów  w odociągow ych  i gazow ych  u- 

sku teczn iły d rużyny techniczne odpow iedn ich  za ­

k ładów  użyteczności pub licznej. Gaszenie pożaru 

b y ło  utrudnione przez uszkodzenie sieci w odociągo­
w e j, tak że straż pożarna m usia ła korzystać z po­

b lisk ie j studni. P ozo row an e  zburzen ie domu dało 

drużynom  techn icznym  sposobność odkopan ia w e j­

ścia do schronu i szybkiego osw obodzen ia zn a jdu ­
jących się w  n im  m ieszkańców .

2. Ćw iczenia (g ra ) w  kom endzie d z ie ln icy  o. p. 1. 

odbyły  się w  schronie p o licy jn ym . W  jednem  po­

m ieszczen iu  zn a jdow a ła  się kom enda o. p. 1. d z ie l­

n icy  w raz ze w szystk im i dowmdcami techn icznym i 

(lekarze , chem icy, delegaci s traży pożarnych, pogo­

to w i technicznych i t. d .). Inne p oko je  przedsta­

w ia ły  poszczególne re jo n y  i odcinki. Na p lan ie  m ia ­

sta zaznaczono w ybu chy bom b i uszkodzenia w  

m iarę n ap ływ ających  m eldunków  i jednocześn ie 

w ydaw ano stosowne zarządzenia.

G łów ną uw agę zw rócono na ścisłą i  w łaśc iw ą 

ocenę poszczególnych  m eldunków  oraz celow e i ro z­

w ażne zarządzen ia.

3. ćw iczen ia  obrony dom ow ej (sam oob ron y ) zo ­
stały przeprow adzone iw tych  ulicach, k tórych  do­

m y pos iadają  organ izac ję  o. p. 1. g. i odpow iedn ich  

kom endantów  o. p. 1. g. (L u ftschu tzhau sw arte ). Na 
sygnał a larm u lo tn iczego  m ieszkańcy zam knęli 

okna, za s łon ili je  odpow iedn io  i udali się do schro­

nów. Bom by uszkodziły  jeden  schron. Kom endant 

(Lu ftsch u lzh au sw art) p rzep row ad ził zna jdu jących  

się w  nim  m ieszkańców , stosu jąc konieczne środki 

ostrożności, do sąsiedniego schronu. N a  poddaszach
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odbyw ała  się w  tym  czasie w a lka  z skutkam i bom b 

zapalających . Bom by zosta ły  w  zarodku zgaszone 

zapom ocą p rzygotow an ego  zapasu piasku i wody.

ćw iczen ia  sam oobrony od b y ły  się w  obecności 

inspektora w yszko len ia  Państw ow ego Zw iązku  0 - 

b rony P ow ie trzn e j por. Rossbacha.

4. Ćw iczen ia obrony p rzem ysłow ej odb y ły  się na 

teren ie gazow n i m ie jsk ie j. B ra ły  w  nieb udzia ł 

w szystk ie  dru żyn y o. p. 1. g. g a zo w n i: techniczne, 

ra tow n icze, p rzeciw pożarow e, bezpieczeństw a, ro z­
poznawcze i odkażające.

W szystk ie  ćw iczen ia  odb y ły  się p rzy  udzia le de­

legatów  w ład z  m ie jscow ych  oraz p rzedstaw ic ie li 

Państw ow ego Zw iązku  O brony P ow ie trzn e j i M i­

n isterstw a Lotn ictw a.

SOWIETY.

Wiejskie oddziały Osoawiachimu.

C h im i ja  i oborana N r .  1, 193i r.

W  artyku le  p. t. „N ie  m n ie j, n iż 10.000!.. W . W i-  

szn iakow  stw ierdza, że pod jęta przez O soaw ia- 

chim  akcja  tw orzen ia  w ie jsk ich  oddzia łów  chem icz­

nych zdoby ła  sobie ju ż  dużą popu larność w śród 

członków  kołchozów  i dop row adziła  do u tw orzen ia  

około  2.000 takich oddzia łów . Au tor uw aża jednak, 

że liczba  ta jest bardzo m ała i n a leży  ją  podnieść 

w  1934 r. con a jm n ie j do 10.000.

W arto  zaznaczyć, że odd zia ły  te p ow sta ją  z o- 

chotn ików  od lat 14-tu, k tó rzy  dosyć liczn ie  za p i­

sują się do nich pod w p ływ em  zebrań in fo rm acy j- 

no-ag itacy jn ych  i gazety  ściennej.

O ddział składa się z 35 ludzi, w  tem są 3 sekcje 

po 10 ludzi, trzech dow ódców  tych sekcyj, kom en­

dant (n acze ln ik ) oddzia łu  chem icznego i k ierow ­

n ik  polityczn y . O ddzia ły  tw orzon e są w  m iarę  m o­

żności z  b ard zie j czynnych  członków  O soaw iach i­

mu, m ających  p rzygotow an ie  w o jskow e, i w  50—  

60% z osób, nie będących w  w ieku  poborow ym .

W  przec iw ień stw ie  do daw n ie j tw orzonych  do­

raźnych oddzia łów , obecnie tw o rzy  się oddzia ły  

stałe. Przechodzą one 120-godzinne szkolen ie w e ­

dług specja lnego program u.

W ie jsk ie  odd zia ły  chem iczne p rzygo tow u ją  się 

do pełn ien ia  s łużby odkażające j, a jednocześn ie 

prow adzą w a lkę środkam i chem icznem i ze szkod­

n ikam i polnem i i śp ichrzow em i, p rzeprow adza ją  
desynsekcję w  m ieszkaniach, b iorą  udzia ł w  zak ła­

daniu pól dośw iadcza lnych  d la n aw ozów  sztucz­

nych i p rzygo tow yw an iu  obrony p rzec iw gazow e j, 

w reszcie o rgan izu ją  ochronę u rodza jów , stert i po­
m ieszczeń dla m aszyn  ro ln iczych  na w ypadek 

w o jn y.

FRANCJA.

Ustawa o. p. 1, g.
Jou rna l des Debats, Paryż, U V I . i 9 3 t .

Rada m in is trów  uchw aliła  wn ieść p ro jek t usta­

w y  obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej b iern e j w n ę­
trza  kraju , opracow any przez m in is tra  spraw  w e ­

wnętrznych.

P ro jek t ustaw y p rzew id u je  obow iązkow ą  organ i­

zację  obrony b iern e j, ustanaw ia p odzia ł kosztów  

i zaw iera  kary na opornych  i niechętnych.

U dzia ł państwa w w ydatkach  z ty tu łu  prac zw ią ­

zanych z o. p. 1. g. w nętrza  k ra ju  ogran iczy  się za ­

sadniczo do pokryc ia  kosztów  na teren ie u rzędów  i 

zak ładów  państw ow ych  oraz w  tych wypadkach, 

które p rzedstaw ia ją  specja lne znaczen ie d la obro­

ny kraju .

U staw a p rzew id u je  w ydan ie  rozporządzen ia  w y ­
konawczego, które określi dok ładnie obow iązk i w y ­

n ikające z ustaw y dla adm in is tracji państw ow ej, 

sam orządów  i p rzeds ięb iorstw  p ryw atnych  oraz 

zw ro t kosztów  pon iesionych  przez państwo na te ­

renach i w  objektach p ryw atnych  i p rzem ysłow ych .

Osoby nie stosujące się do p rzep isów  zaw artych  

w ustaw ie i w  rozporządzen iu  będą karane w ię z ie ­

niem  i grzyw ną.

W  p rzyszłym  budżecie państwa zosta ła  ju ż  

um ieszczona p ozyc ja  11 m iljo n ó w  fran ków  na w y ­

datki zw iązan e z p rzygotow an iem  o. p. 1. g. b ierne j 

w nętrza  kraju .

AUSTRJA.

Ćwiczenia o. p. 1. g.
Neue F re ie  Presse, Wiedeń, 2(i. V.193t.
Reichspost, W iedeń, 3.VI.193b.

Dnia 25 m a ja  r. b. odbyły  się w  m iastach : St. 

Pólten , M elk i Krem s w iększe ćw iczen ia  obrony 

p rzec iw lo tn iczo -gazow ej, połączone z pozorow anym  

napadem lo tn iczym . Jako za łożen ie  ćw iczeń p rzy ję ­

to n ieu da ły atak eskadry n iep rzy jac ie lsk ich  sam o­

lo tó w  na W iedeń , która nie m ogąc zbom bardow ać 

sto licy , us iłu je  zn iszczyć w y że j w ym ien ion e  m iasta 

prow incjonalne.

O godzin ie  8 rano podano w  St. P ó lten  5-m inuto- 

w y  sygnał alarm u lo tn iczego  zapom ocą syren, u- 
m ieszczonych na ratuszu, warszta tach  kole jow ych  

i zakładach przem ysłow ych . P o  u p ływ ie  dwóch m i­

nut w szystk ie  sk lepy zosta ły  natychm iast zam kn ię­

te, ulice opustoszały, przechodnie sch ron ili się do 

bram  dom ów. W  dziesięć m inut po a la rm ie  uka­

za ła  się nad m iastem  eskadra sam olotów .

Pom im o szybkiego odparcia ataku ogn iem  ku lo­

m io tów  i a r ty le r ji p rzec iw lo tn icze j n iep rzy jac ie l 

zd ąży ł zrzucić k ilka  celnych bom b burzących, za ­

pala jących  i gazowych.
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L ik w id ac ja  skutków napadu nastąpiła przez dru­

żyn y  odkażające, straż ogn iow ą, d rużyny ra tow n i­

cze i techniczne. Po ukończeniu prac drużyn  zosta ł 

podany sygnał odw o łan ia  alarm u lo tn iczego  p rzy  

użyciu  d zw onów  kościelnych.

Podobne ćw iczen ia  odb y ły  się rów n ież w  m ia ­

stach K rem s i Melk, gdzie  p rzeprow adzono ćw icze­

nia ew akuacji ludności b iernej.

Ćw iczenia zos ta ły  urządzone i p rzeprow adzone 

przez w ładze  w o jskow e i cyw iln e , straż ogn iową, 

zw iązek  obron y p rzec iw lo tn iczo -gazow ej i s tow a­
rzyszen ie o. p. 1. g. studentów  w yższych  uczelni, 

k tórego członkow ie zosta li w yszko len i w  zakładach 
Itraegera.

SZWAJ CAR JA.
Ustawa o. p. 1. g\
.Veue Z i i r i c h e r  Ze itung , Zurych , 4.YI.1934.

Rada Z w iązk ow a  uchw a liła  p ro jek t ustawy obro­

ny p rzec iw lo tn iczo -gazow e j b ierne j. P ro jek t usta­

w y  rozgran icza  kom petencje w ładz zw iązkow ych  i 

kantonalnych. Do zadań w ładz zw iązkow ych  n a le­

żą : ogólne k ierow n ic tw o  akcją obrony, w ydaw an ie  

jedn o litych  p rzep isów  i in strukcyj o. p. 1. g., szko­
len ie  w yższego  personelu, kon tro la  nad produkcją 

i handlem  sprzętem  o. p. 1. g., oraz kon tro la  nad 

wykonan iem  akcji na teren ie poszczególnych  kan­

tonów .

Do zadań w ładz kantonalnych  n a leży  p rzeprow a­
dzenie zarządzeń  i instrukcyj w ładz zw iązkow ych  

i finansow an ie  p rzygotow ań  o. p. 1. g. w spóln ie  z 
gm inam i.

W ładze zw iązkow e  ponoszą następujące w yd a tk i: 
koszty zw iązane z p rzygotow an iem  obrony w łasne­

go personelu i ob jek tów , u trzym an ie  Z w ią zk ow e j 

k om is ji o. p. 1. g. oraz Z w iązk ow ego  b iu ra stud jów  

o. p. 1. g., koszty w yszko len ia  w yższego  personelu, 

koszty zw iązane z dostawą sprzętu o. p. 1. g. po

zn iżonych  cenach oraz subwencje d la kursów  in- 

strukcyjnych, urządzanych w  kantonach.

Na pokrycie  w y że j w ym ien ion ych  kosztów  p rze­

w id z ia n y  jes t kredyt w  w ysokości 840.000 fr. szw.

FINLANDJA.

Przygotowania obrony.

K reu tz -Ze i tu ng ,  Ber l in  23.V.1934.

Fiński sztab genera lny zam ierza  u tw orzyć  spe­

c ja lną fo rm ac ję  dla obrony w nętrza  k ra ju  i opra­

cow ał p lany o. p. 1. g. b ierne j d la n a jw ażn ie jszych  

m iast. W  ścisłej w spółp racy z F ińskim  Z w iązk iem

O. P. L. G. urządzane są kursy dla ludności, p rze­

prow adza się zaopatrzen ie  w  n iezbędny sprzęt i 
buduje schrony.

ŁOTWA.

Ustawa o. p. 1. g\

Gasschutz und Lu fts chutz ,  N r .  6, 1934 r.

Rada m in is trów  obradow ała nad p ro jek tem  usta­

w y  obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej, k tóra ma zo ­

stać w n iesiona do parlam entu. Ustawa, k tóre j w y ­

konanie n a leży  do m in is tra  spraw  w ew nętrznych , 

p rzew id u je : u tw orzen ie  posterunków  obserw acyjno- 

m eldunkow ych i a larm ow ych , budow ę schronów, 

organ izac ję  akc ji ra tow n icze j oraz m askowanie. 

Instrukcje w ykonaw cze m a opracow ać m in isterstw o 

spraw  w o jskow ych  w  porozum ien iu  z m in is ter­

stwem  spraw  w ew n ętizn ych  i kom un ikacji. W szys t­
kie nowobudu jące się lub zna jdu jące  się w  p rze­

budow ie budynki muszą otrzym ać schrony. K oszty 

zw iązan e z p rzygo tow an iam i o. p. 1. g. poniosą czę­

ściowo państwo i za rządy m iast, częściowo osoby 

prywatne.

TECHNIKA OBRONY PRZECI W-LOTNICZO - GAZOWEJ

SOWIETY.

W  obronie sygnalizacji świetlnej.

E. Jetfim ow .

W ies tn ik  P ro t iw o w o zd u s zn o j  O borony  Nr. 2, 1934.

N aw iązu jąc  do artyku łu  Spirynga w  spraw ie k ie­

row an ia  ruchem k o łow ym  w  m ieście iw czasie, gdy 

św iatła  z powodu n a lo tów  nocnych są pogaszone 

lub  przyćm ione, autor zw a lcza  pog ląd  Spirynga, że 

w  takich warunkach n a leży  używać do k ierow an ia  

ruchem ko łow ym  ty lk o  sygnałów  dźw iękow ych . 

Jest on zdania, że sygna ły  dźw iękow e nie będą za­

p ew n ia ły  szybk ie j o r jen ta c ji w wypadku, k iedy 

za jd z ie  potrzeba zm ian y  tras regu larnego ruchu.

Au tor uważa, że nie na leży  w yrzekać się sygna­

łów  św ietlnych  z m atow em i szk łam i kolo row em i, 

osłon iętych  od gó ry  daszkam i, u n iem ożliw ia jącem i 

dostrzeżenie św ia tła  przez lo tn ików . P ropon u je  
przytem  ustanow ien ie sygn a łów  trzech rod za jów  

(rys . 1 ):

1. Sygnał o tw iera jący  ruch  ( i  w skazu jący drogę) 

—  św iatło  n ieb iesk ie; um ieszcza się go w zd łu ż ca­
łe j drogi (u l ic y )  w  odstępach 50— 100 m. na lin ji,  

dzie lącej tę drogę (u lic ę ) na dwa pasy różnokie- 

runkowe.
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2. Sygnał ostrzegawczy  —  św iatło  n ieb iesk ie; słu­

ży  on do ostrzegan ia  o skrzyżow an iu  dróg (u l ic ) ,  

uszkodzeniu je zd n i lub przen iesien iu  drogi obok; 

ustaw ia go się w  odległości 30— 50 m. przed skrzy­

żow an iem  lub  m iejscem  uszkodzonem.

sygnał oiwieraiqcy 
ruch niebieski

sygn. ostrzegawczy

sygn. 
czerwony 
i niebieski i

niebieski

dowolnie
lampkami

FRANCJA.

Schrony.

L ‘A la  D ‘I ta l ia ,  M ed jo łan, kwiecień i9 3 i .

Je sais tout,  Paryż, czerwiec 193b.

W  P aryżu  zapoczątkow ano budowę w ie lk ich  

schronów  p rzec iw lo tn iczo  - gazow ych . P ierw szy

sygn. skrzyżowania
Rys. 1. —  W zo ry  sygnałów.

3. Sygnał skrzyżowania  z p ionow ym  pasem w e­

w nętrznym , ośw ietlan ym , stosow nie do potrzeby, 

czerwoną lub n iebieską żarów ką i dwom a kołam i, 

o św ietlan em i na zm ianę żarów kam i b arw y  n ie ­

b iesk ie j; sygnał ten służy do regu low an ia  ruchu na 

skrzyżow an iu  dróg (u l ic )  w  następu jący sposób:

„ droga z am k n ię ta "  —  czerw on y pas środkow y: 

„ droga o tw arta“  —  n ieb iesk i pas środkow y;

„na  p raw o“  —• n ieb iesk i pas środkow y i koło  z 

p raw ej je go  strony;
„na lewo“  (z  ob ja zd em ) —  n ieb iesk i pas środko­

w y  i koło z lew e j jego  strony.

Latarn ie  takie  m ogą być urządzone na stałe lub 

um ieszczane na przenośnych stojakach.

Au tor podnosi za le ty  tego rod za ju  sygn a lizac ji, 

jak o  dające j szybką i pew ną orjen tac ję , jednakże 

nie iwspom ina nic o tem , w  ja k i sposób ma być za­

pew n ion y dop ływ  prądu elek trycznego do żarów ek  

sygnału skrzyżow an ia  na wrypadek w y łączen ia  p rą­

du w  sieci u licznej.

Rys.  2. —  Bater ja  b u t l i  z t lenem.

Rys. 4 —  F iltr  schronowy.
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schron, konstrukcji arch itekta Saint-M aurice, zosta ł 

urządzony w  budynkach T -w a  M essageries M ariti- 
mes. Jest on ob liczon y  na 350 osób i posiada in ­

sta lację  do odśw ieżan ia  p ow ietrza  zapom ocą tlenu 

(rys . 2 ), w en ty la to r  (rys . 3) o w yda jn ośc i 30.000 m. 

sześciennych na godzinę oraz f i l t r  do oczyszczan ia 

p ow ie trza  (rys . 4 ).

Dii f i :
FI MER 

RESTEZ CAI.MES 
YOTRESECI RITE 

I ST ASSI KEK
Y E A T I L A T E l R  

DE B A I . A W I . i :

Rys. 3. —  W enty la tor .

Drugi schron, zn a jdu jący  się jeszcze w  budow ie, 

będzie za in sta low an y  w  garażach La M otte P iquet 

i będzie m ógł pom ieścić 2000 osób.

Oba schrony zaw d zięcza ją  swe pow stan ie w y łą cz­

nie p ryw a tn e j in ic ja tyw ie  i funduszom  pryw atnym .

ITALJA.

Wystawa w Mediolanie.
L ‘A la  d‘l ta l ia ,  M ed jo lan , m a j  I93U.
I I  Contro  Aereo Nr.  8, M ed jo lan  193i.

Na w ystaw ie  przem ysłu  ita lsk iego, k tóra  odbyła  

się w  m a ju  r. b., jeden  z dużych p aw ilon ów  zosta ł 

przeznaczony na pokaz w y rob ów  przem ysłu  obrony

Rys. 5 —  W nętrze  schronu.

Rys. 6. ■—  Pochłaniacz schronowy.
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Rys. 7. — Maska S. I. P. 3.

przec iw lo tn icze j i p rzec iw gazow e j. In ic ja tyw a , k tó ­
ra w ysz ła  z M in isterstw a W o jn y , zosta ła p rzepro ­

w adzona przez m ięd zym in is te r ja ln y  kom itet ob ro ­

ny p rzec iw lo tn icze j.

c ja lnego um ocow ania zapom ocą taśm y gum ow ej, 

gdyż zam iast tego m aska zosta ła  w yposażona w  ka­

ptur, zastępu jący zarazem  n agłow ie  i ram kę u- 

szczeln ia jącą, k tóry  chroni g łow ę  przed  dzia łan iem  

chem icznych środków  bojow ych .

Duża za leta  te j m aski je s t m ożność ła tw ego  ro z ­

poznan ia osoby, k tóra nosi tę maskę.

C iekaw ym  eksponatem  z działu  aparatów  tleno- 

nowych by ł aparat S.A.B. (S ocieta  Anon im a Bergo- 

m i) (rys . 8 ). Jak w id z im y  na rysunku, posiada on 

oznaczona lit. B butlę, zaw ie ra ja ca  120 lit r ó w  tle ­
nu, k tóry  zn a jdu je  się pod ciśn ieniem  150 atm osfer. 

Aparat je s t w yposażon y w  zaw ór redukcyjny, k tó­

ry  przepuszcza ty lko  określona ilość tlenu, n iezbęd­

na dla człow ieka  w ykon yw u jacego  pracę o śred­
n iej in tensyw ności; na życzen ie m oże być w pusz­

czona w iększa ilość tlenu za pośredn ictw em  osob­

nego zaw oru  dopustowego. W  razie  ewentualnego 
pow stan ia nadciśnienia, aparat zaopatrzono w  za ­
w ór w ypustow y.

W ydychane pow ietrze  oczyszcza się z CO2 iw po­
chłaniaczu C, napełn ionym  granu lkam i alka licznem i 

i przechodzi przez chłodnicę R. Aparat w ystarcza 

na godzinę pracy, jednak  ilość tlenu jes t tak o b li­

czona, że pozosta je  pew ien  zapas. C a łkow ita  waga

W  dzia le  obrony zb io row e j czo łow e m iejsce z a j­

m u je dz ia ł b u d ow lan y : spotykam y tu ta j schrony 

p rzeciw lo tn icze  o potężnej budow ie, wykonane z że- 

lazobetonu, d a le j szereg w zo rów  w sze lk iego  rodza ju  

m urów , p rzygotow an ych  do w arunków  o. p. 1., na­
stępnie spotykam y p rzyk ład y  ochrony p rzew odów  

gazow ych , e lek trycznych  i wodociągow ych . W  du­

żym , w zorow ym  schronie p rzeciw gazow ym , m ogą­
cym  pom ieścić do 100 osób, zastosowano w szystk ie  

najnow sze pom ysły. D rzw i do schronu zos ta ły  zbu­

dowane w odoszczeln ie  i gazoszczeln ie, na te j samej 

zasadzie, ja k  buduje się d rzw i na okrętach (rys . 5). 

D zw i i ram y wykonano z metalu.

In sta lacja  św ietlna, akum ulatorowa, posiada za­

pasowe la ta rk i e lek tryczne typu górn iczego. Z a ło ­

żono cały  szereg w en ty la to rów  o napędzie ręcznym  

i e lek trycznym , przyczem  za in sta low ano zapasowe 

na wypadek gdyby  jeden  z nich się zepsuł.

Aparatu ra do poch łan ian ia  CO'-3 składa się z ba- 

te r ji i poch łan iaczy z granu lkam i alkalicznem i. 

(rys . 6 ). W ym ia r  poch łan iaczy zosta ł standaryzo­

wany.

D zia ł obrony in dyw id u a ln e j posiada duży dzia ł 

masek p rzeciw gazow ych . W id z im y  tu ta j na ekspo­

natach ro zw ó j maski od początku je j  powstania. 

Jednym  z ostatnich typ ów  jes t maska S.I.P. 3 (S o ­

cieta ita lian a  P ir e l l i )  (rys . 7 ). Posiada ona przed­

nią część z p rzezroczystego  e lastycznego m aterja łu , 

zaw ór w dech ow y p ó łk o lis ty  m ieści się w  pob liżu  

ust i zaw oru  w ydechowego. Maska n ie w ym aga spe- Rys. 8. —  Aparat t lenowy S. A. B.



Rok 5 B I U L E T Y N  G A Z O W Y 109

aparatu w ynosi 6,5 kg. Cena aparatu, p rzy  fa b ry ­

kacji na szeroka skale w ynosi około  500 lirów .

Aparat Draegera o podobnej w yda jności, w aży  

10,800 kg. i kosztu je 2000 lirów .

Maska dla ludności c yw iln e j kosztu je za ledw ie  

25 lirów , ale i ta cena, jak  zapew n ia ją , ulegnie 

n iedługo zniżce.

W  dzia le  sprzętu p rzeciw pożarow ego  pokazano 

k ilka  typów  gaśnic p iaskow ych , które na próbach 

podczas w ys taw y  dały bardzo dodatn ie w yn ik i.

D Z I A L . L

Prof. dr. C. E. Richters: Wskazania do lecze­
nia tlenem i dwutlenkiem węgla w wetery- 
narji.

Draeger Hefte 193t, Nr. 171.

Dziś stosu je się jeszcze bardzo m ało tlenu w  lecz­

n ictw ie  zw ierzęcem . Jednakże leczen ie tlenem  je s t 

w  w ie lu  w ypadkach konieczne.

Z pośród procesów  pato logicznych , w ym aga ją ­

cych leczen ia  tlenem , na leży  w ym ien ić  obrzęk  płuc, 

rozdęcie płuc, zapa len ie  oskrzeli , ogn iskowe za­

palen ie płuc, p rzew ężen ie krtani, tchaw icy i oskrze­

li, ueiśnięcie tch aw icy  przez n ow otw ory , zaburze­

nia sercowe, podniecenie i porażen ie ośrodka od­

dechowego, zatrucia gazam i b o jow em i, szczególnie 

duszącemi, zatrucia tlenk iem  w ęg la  i tlenkam i s iar­

ki, zatrucie dym am i, następnie w sze lk ie  za trucia 
pow odu jące m ethem oglob inem ję.

W szystk ie  te schorzenia m ożem y p odzie lić  na 4 

gru py : 1) m ózgow a, 2) sercowa, 3 ) płucna, 4) gru ­

pa schorzeń krw i.

P łucna grupa jest bodajże  n a jw ażn ie jsza  dla 

m edycyny w ete ryn a ry jn e j. Do grupy m ózgow ej na­

leżą przedew szystk iem  stany pobudzen ia i poraże­

nia ośrodka oddechowego. Z  um niejszen iem  pobu­

d liw ośc i ośrodka oddechowego spotykam y się p rze­
dew szystk iem  p rzy  narkozie. W  tym  w ypadku do­

chodzi do zw iększen ia  kwasu w ęg low ego  w  k rw i 

wskutek w a d liw e j w en ty la c ji, a rów nocześn ie do 

zm n ie jszen ia  ilośc i tlenu w  krw i. P on iew aż p rzy ­

tem  i ośrodek naczyn ioruchow y jes t zaatakow any, 

w ięc  dop ływ  czystego tlenu nie w ystarczy , gdyż 

nie działa on bezpośredn io na ośrodek oddechu, na­

le ży  w ięc  doprow adzić  dw utlenek w ęg la  drogą od­

dechową.

Do grupy płucnej za liczyć  n a leży  utrudnien ie 

oddychania na tle  przeciążeń  dużych dróg oddecho­

wych, następnie w y łączen ie  z oddychan ia dużej czę-

Strona propagandow a w ystaw y  by ła  u jęta bardzo 
bogato i barw nie, każda w olna przestrzeń  b y ła  w y ­

korzystana, aby um ieścić albo barw n y plakat, da­

ne statystyczne, hasła uspokaja jące, lub rysunki 

i zd jęcia , ilustru jące pracę nad p rzygotow an iem
o. p. 1. g.

N a leży  nadm ienić, że w  paw ilon ie  m yśliw sk im  

w ystaw ion o  k ilka  typ ów  karab inów  m aszynow ych  

dla o. p. 1. od ka lib ru  ita lsk iego  7.92, do 20 mm. 

K on trukcja  podstaw y i celow n ika je s t bardzo po­
m ysłow a.

E K A R S K I
ści pow ierzchn i oddechow ej płuc. Stanow isko od­

dzie lne za jm u ją  uszkodzenia gazam i b o jow em i. W  
tych wypadkach musi się stosować tlen  drogą od­

dechową i podskórnie, aby w yrów n ać  n iedobór t le ­
nu w  tętnicach. W  wypadku zapaści, i tu na leży  

podawać do w dychan ia kwas w ęg low y .

Rys. 9. — Aparat ratowniczy tlenowy Droegera dla 
koni, połączony z dodatkowem urządzeniem do po­

dawania domieszki dwutlenku węgla.
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W  grupie sercow ej duszności n ie stosowano do­
tychczas tlenu w  praktyce w e te ryn a ry jn e j. Jednak 

tlen  w  tych przypadkach  oddaw ałby znakom ite u- 
sługi. Punkt zaczep ien ia le ży  n iety lko  w  uzupełn ie­

niu braku tlenu w  tętnicach, lecz rów n ież w  usu- 

niu zaburzeń w  p rzem ian ie m a te r ji p rzy  chorobach 

krążenia krw i. O czyw iście że tlen  nie ma w p ływ u  

na schorzenia zastaw ek sercowych.

Rys. 10. —  K ońsk i  aparat t lenowy Draegera  

w zastosowaniu dla krowy.

W  grupie schorzeń k rw i szczególnie na leży w ziąć  

pod uwagę zatrucie tlenk iem  w ęgla . W  tych p rzy ­

padkach na leży stosować do oddychan ia tlen  z do­

m ieszką 5— .6% dwutlenku węgla.

Ośrodek oddechowy jes t n iezm iern ie  w7ra ż liw y  na 

dwutlenek w7ęgla. Każdą praca m ięśn iow a zu żyw a 
tlen , a p rzy  tem  pow sta je  dw utlenek w ęgla , k tóry 

z k rw ią  dosta je się do ośrodka oddechu i pobudza

I. K. ZE B E R G -ZE B E LIN  —  P O Ż A R N IC T W O  JAKO  

C Z Y N N IK  O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J  B IE R ­

N E J  —  przełożył M icha ł Radwan, insp. poż. —  N a­

kładem  W ydaw n iczego  Zw iązku  S traży Pożarnych  

R. P. — - W arszaw a  1934. —  str. 143 —  cena zł. 3.

P rzek ład  książk i I. K. Z eberg-Zebelina  spow odo­

w an y  brak iem  odpow iedn ie j lite ra tu ry  polsk ie j, po- 

zwTo li p rzedew szystk iem  zorjen tow ać  się szerszym  

kołom  za in teresow anych  fachow ców  w  n iem ieck ie j 

o rgan izac ji p rzec iw pożarow ej w  o. p. 1. Oprócz te j 

dokum entacy jnej s trony książki, posiada ona w a r­

tość jak o  p ierw sza polska pub likacja , pośw ięcona

go do pracy. W  ten sposób drogą zw iększen ia  w en­
ty la c ji —  zosta je  zn ów  uzupełn iony tlen. Kwas w ę ­

g low y  bezw odny (C 02 ) leczn iczo stosu je się w  5—  

6 % -w e j dom ieszce do tlenu, gdyż w ięk szy  procent 

d z ia ła łby  narkotyczn ie. Jednakże w  dośw iadcze­
niach na psach przekonano się o absolu tnej n ie­

szkod liw ości nawet 8%  dom ieszk i C O . L iczyć  się 
n a leży  ty lko  z tą okolicznością, że CO2 czysty, po- 

w odu je  nagle podw7yższen ie  ilośc i tętna, co p rzy  o- 

słabien iu  serca m oże kryć w7 sobie pow ażne n iebez­
pieczeństwo w  postaci porażen ia  serca.

P rzy  duszności po zatruciu  gazam i, np. po cięż- 

kiem  zatruciu  tlenk iem  w7ęgla, dzia łan ie C<>> jest 

poprostu znakom ite. Oddychanie przyśp iesza się i 
pogłębia , co przyśp iesza odtrucie krw i. To  samo do­

ty czy  zatruć kwasem  pruskim . Jednakże po za tru ­

ciu np. fosgenem , dom ieszka CO2 do tlenu d zia ła ­

łab y  szkod liw ie, gdyż organ izm  jes t ju ż  i tak prze­

ładow an y dw utlenk iem  węgla.

N a leży  jeszcze wrziąć pod uw agę porażen ie ośrod­

ka naczyn ioruchowego, a w ięc p rzy  osłab ien iu  krą­

żen ia  obw7odow ego i zapaści, ja k  np. p rzy  s ilne j u- 
tracie k rw i, lub p rzy  ciężkich chorobach in fek cy j­

nych. Z  powmdu za legan ia  k rw i w  naczyniach w ło - 

skowatych, serce o trzym u je  do pracy zm n ie jszoną 

ilość k rw i. P rzez pobudzenie ośrodka naczyn ioru ­

chowego zosta ją  p rzyw rócone w arunk i k rążen ia 

norm alne. W  tym  kierunku autor n ie posiada do­
św iadczenia, jednak  sądzi, że w y n ik i b y ły b y  i tu 

dobre.

Stosow anie m ieszan iny tlenu z CO2 m a jednak 

w ie lu  p rzeciw n ików . Au tor stoi jednak  na tem  sta­

nowisku, że w7 pew nych szczególnych przypadkach 

tlen  z dw utlenk iem  w7ęgla d zia ła  bez porów nan ia  

lep ie j, n iż tlen  czysty.

streścił dr. L. K rzew iński.

w yłączn ie  tym  w ażn ym  zagadn ien iom  i jak o  taka 

stanow i zachętę do nap isan ia pracy o ryg in a ln e j, od­

pow iada jące j w7arunkom  i potrzebom  polskim .

W yd an ie  sow ieck iej książk i n ie je s t jednakże 

ty lko  przekładem . Zosta ła  ona przez tłum acza, 

ziwłaszcza w  dzia le  pożarn iczym , starannie opra­

cowana i dostosowana do potrzeb  naszego pożar­

n ictwa.

Doskonałe tłum aczenie oraz celow e i staranne 

opracow an ie książk i p ow in n y  p rzyczyn ić  się do 

spopu laryzow an ia  zagadn ień  pożarn ictw a w  o. p. 1., 

które dotychczas nie zn a la z ły  na leżytego  uw zg lęd ­

nienia.

C Z A S O P I S M A  i W Y D A W N I C T W A



Rok 5 B I U L E T Y N  G A Z O W Y 111

P. C. K. O KRĘG W A R S Z A W S K I. —  P O D R Ę C Z N IK  

P IE L Ę G N IA R S T W A  I  R A T O W N IC T W A  pod redak­
c ją  dr. A n ton iego  F iu m e la .  z przedmową dr. S tan i ­

sława R ou p p er ta  gen. bryg., szefa Dep. Zd row ia  M.
S. W ojsk .  —  W arszaw a  1934 —• stron 408.

Na całość podręczn ika z ło ży ły  się następujące ar­

tyku ły  różnych  a u to ró w :

P rzedm ow a gen. bryg. dr. S tan isław a Roupperta.

A n a tom ja  i f iz jo lo g ja  cz łow ieka  —  dr. W ik to r  
Kalińsk i.

Ogólne zasady p ie lęgn iarstw a —  dr. An ton i F iu - 

mel.

Choroby zakaźne i p ie lęgnow an ie  chorych —  dr. 

An ton i F ium el.

A lfab e tyc zn y  spis leków  najczęśc ie j używanych, 

ich dzia łan ie i daw kow anie —  dr. A n ton i F ium el.
P ierw sza  pom oc ch irurgiczna —  dr. B o lesław  P a ­

w łow ski.

O opiece nad pacjen tam i, pozosta jącem i w  lecze­

niu p rom ien iam i ren tgenow sk iem i lub  badanem i 

ren tgenologiczn ie  —  dr. Jan Kochanowski.

Pom oc w  nagłych w ypadkach —  dr. M ichał Ro- 

m owski i dr. R egina Rom owska.

R atow n ic tw o  w  w ypadkach za trucia  —  dr. An ­

ton i Fium el.

R a tow n ic tw o  p rzeciw gazow e —  dr. Jerzy De- 

kański.

P odstaw ow e w iadom ości z zakresu h ig jen y  i d ie­

te tyk i —  dr. S tanisław  W szelak i.

H ig jen a  n iem ow lęc ia  —  dr. Fr. Ks. C ieszyński. 

H ig jen a  sportu —  doc. dr. E leonora Reicherówna.
Czynności adm in istracyjne p ie lęgn ia rek  —  Cy­

pr jan  G łow ińsk i.

G ruźlica —  dr. S tan isław  W szelak i.

Jag lica  i w a lka  z nią —  dr. W ła d ys ław  Pol.

A lk oh o lizm  jak o  zagadn ien ie społeczne —  redak­

tor Jan Szym ański.

Zgubny w p ływ  pa len ia  ty ton iu  na ustró j c z łow ie ­

ka —  dr. An ton i F ium el.

Treść podręczn ika u ję ta  bardzo celow o i syste­

m atyczn ie. Poszczególne d z ia ły  opracow ane w yczer­

pująco. Podręczn ik  polecen ia godny i bardzo p rzy ­

datny dla nauczania personelu p ielęgn iarsk iego.

P A U L  B R U YE R E  —  E N E R C IC E S  P R A T IQ U E S  S U R  

LA P R O T E C T IO N  C O N T R Ę  LE S  G A Z  D E  C O M B A T  

(P ra k tyczn e  ćw iczenie w ob ron ie  przec iw gazow ej)
—  L ib ra i r ie  V ig o t  F reres  —  Par is  1933 —  stron  34

—  cena fr .  3.50.

Autor broszury, k tóry  pod pow yższym  tytu łem  

w yda ł swe w yk ład y  i, ćw iczenia , przeprow adzone 

dla farm aceu tów , den tystów  i o fice rów  służby zd ro ­

w ia , jes t członkiem  departam enta lnej kom is ji 

o. p. 1. g.

P u b likac ja  d z ie li się na dw ie części. P ierw sza  

część om aw ia  sposoby i środki obrony in dyw id u a l­

nej i zb io row e j. W id z im y  rysunki masek p rzec iw ­

gazowych, schem atyczne p rzekro je  schronów  i po­

m ieszczeń uszczeln ionych. N ie  brak jes t rów n ież 

schronu ratowniczego.

W  drugie j części b roszu ry  autor poda je  sposoby 

w yk ryw an ia  i n iszczen ia gazów  bojow ych .

W  dodatku zn a jd u jem y  krótką w zm iankę o 

bombach zapa la jących  i o zabezp ieczan iu  żyw ności 

przed d zia łan iem  chem icznych środków  bojow ych .

Całość opracow ana dość pob ieżn ie, przyczem  n a j­

dok ładn ie j i n a jb ard zie j za jm u jąco  przedstaw ia 

się ro zd z ia ł o w yk ryw an iu  gazów  bo jow ych  i w y ­

krywaczach.

D IE  L U F T S C H U T Z -F IE B E L  (E lem en ta rz  obrony  

przec iw lo tn icze j )  —  Herausgegeben non der Landes- 
gruppe Ostpreussen des Re ichsl i i f tschutzbundes  —  

Verlag „O ffene  W o r t e “ , B er l in  1934 —  stron 103 —  

cena 1 mk.

P ie rw szy  ro zd z ia ł pośw ięcony zagrożen iu  N iem iec 

pod w zg lędem  lo tn iczo -gazow ym  je s t um iejętną, 

bardzo dobrze ilu strow aną propagandą. W  następ­

nym  rozd zia le  zn a jd u jem y  om ów ien ie  środków  na­

padu lo tn iczego  —  bom b burzących, zapa lających , 

gazow ych  oraz u lo tek  propagandowych.

T rzeci ro zd z ia ł zaw iera  k rótk i szkic o rgan izacy j­

ny obecnego stanu o. p. 1. g. w  N iem czech (P a ń ­
s tw ow y Zw iązek  O brony P o w ie trzn e j).  C zw arty  

rozdzia ł, na jobszern ie jszy , podaje  sposoby i środki 

sam oobrony w  o. p. 1. g. Z n a jd u jem y  tu ta j dosko­

nale w ybrane i opracow ane w iadom ości, n iezbędne 

zarówno dla obrony in dyw idu a ln e j, ja k  i zb io row e j.

Szczególn ie uw zględn iona zosta ła o rgan izac ja  sa­

m oobrony dom ów  m ieszkalnych .

Dodatek składa się z instrukcyj o. p. 1. g. d la do­

m ów  m ieszkalnych , rodziny, schronu, oraz z opisu 

apteczki dom ow ej, spisu lite ra tu ry  o. p. 1. g., b a rw ­

nej ta b lic y  znaków  lo tn iczych  państw  obcych i l ic z ­

nych rysunków  obrazu jących  w łaśc iw e i n iew łaśc i­

we zachow an ie się podczas ataku lotn iczego.

Bogato i bardzo zręczn ie ilu strow an a książeczka 

m oże być w zorem  d la popu larno-instrukcyjnych  

w ydaw n ic tw  z d ziedziny  o. p. 1. g.

W P Ł A C A J C I E  P R E N U M E R A T Ę



112 B I U L E T Y N  G A Z O W Y Rok 5

KOMITETY DOMOWE  
OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ

Samoobrona ludności cywilnej jest ko­
niecznością narzuconą społeczeństwu przez 
warunki nowoczesnej wojny, która stwarza 
przymus zapewnienia miastom skutecznej 
obrony przed działaniem środków napadu 
lotniczego —  przed bombami burzącemi, za- 
palającemi i gazowemi. Bezpieczeństwo 
miast zależeć będzie w dużej mierze od 
stopnia przygotowania i od dyscypliny jego 
mieszkańców, bezpieczeństwo poszczegól­
nych obywateli będzie zależne przedewszyst- 
kiem od nich samych. Im lepiej będą oni 
wyszkoleni, zaopatrzeni i zorganizowani, 
tem łatwiej uda im się uniknąć skutków 
bombardowania. Trzeba bowiem sobie zdać 
sprawę, że przeprowadzenie obrony mia­
sta jest jednoznaczne z przeprowadzeniem 
obrony we wszystkich jego domach. Zabez­
pieczenie życia i mienia mieszkańców zale­
ży w najwyższym stopniu od zabezpieczenia 
i przygotowania domów przez nich zamiesz­
kałych. Tak jak skuteczne zaciemnienie 
świateł wymaga jednoczesnego zgaszenia i 
zasłonięcia światła we wszystkich domach, 
tak jak obrona przed niebezpieczeństwem 
pożaru wymaga dokładnego przygotowania 
na terenie każdego domu, tak i utrzymanie 
koniecznego życia w miastach zależeć będzie 
od skutecznej obrony jego mieszkańców, od 
obrony, która musi być przygotowana w 
każdym poszczególnym domu mieszkalnym. 
Urządzenie schronów przeciwlotniczo-gazo- 
w'ych i pomieszczeń uszczelnionych, zabez­
pieczenie budynków przed działaniem bomb 
zapalających, zorganizowanie domowych 
służb odkażania, alarmowania, ratownictwa 
itp.— oto poszczególne zadania, które miesz­

kańcy miast w domach swoich rozwiązać 
muszą, jeżeli obrona przeciwlotniczo-gazo- 
wa wnętrza kraju ma być pewna i sku­
teczna.

Najmniejszą jednostką organizacyjną w 
samoobronie ludności cywilnej jest dom 
mieszkalny, którego mieszkańcy powinni 
zorganizować wszystkie konieczne służby o. 
p. 1. oraz przygotować odpowiednie środki 
techniczne. W  tym celu zostały powołane 
do życia Komitety Domowe o. p. 1. g., któ­
rych zadaniem jest zająć się przeprowadze­
niem wszystkich prac, związanych z obroną 
przeciwlotniczo-gazową bierną na terenie 
danego domu.

Komitety Domowe o. p. 1. g. będą na wy­
padek niebezpieczeństwa najważniejszym 
czynnikiem obrony miasta i jego ludności, 
ale tylko wówczas, o ile obejmą one w cza­
sie pokoju wszystkie domy mieszkalne i o 
ile prace tych Komitetów będą dostatecznie 
intensywne i celowe.

Aby ułatwić akcję tworzenia Komitetów 
Domowych i zarazem umożliwić ich człon­
kom zaznajomienie się z zasadami akcji sa­
moobrony w o.p.l.g., został zaprowadzony 
niniejszy dział, jako stały dodatek do każde­
go numeru „Biuletynu Gazowego". W  dziale 
tym znajdą kolejne omówienie: sposób or­
ganizowania Komitetów Domowych o.p.l.g., 
następnie poszczególne ich zadania, jak np. 
podział pracy w Komitetach, współpraca 
z L. O. P. P., opracowanie planu obrony do­
mu, jego przeprowadzenie, szkolenie po­
szczególnych służb, zaopatrzenie tech­
niczne.

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U : R O C ZN IE  4 ZŁ., —  AB O N AM EN T Z A G R A N IC Ą : RO CZN IE  5 FR. SZW . 

CENA NU M E RU  50 GR. KO NTO  CZE K O W E  P. K. O. 20040.

R e d a k t o r :  Dr. Z D Z I S Ł A W  M E L M S K i  W y d a w c a :  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  L. O. P. P.

Wierzbowa 9. Tel. 562-20. Warszawa, Wierzbowa 9.
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K O M U N I K A T
Zarząd Główny L. O. P. P. komunikuje, że na jesieni 1034 r. będzie uru­

chomiony 2-miesięczny Kurs Inspektorski O. P. L. G.

Warunki wymagane od kandydatów są następujące:
1. Wiek w granicach 25— 37 lat.
2. Stopień oficera lub podchorążego rezerwy polskich sił zbrojnych.
3. Ukończona conajmniej szkoła średnia (świadectwo dojrzałości).
4. Opinja z ostatniego miejsca pracy.
5. Referencje conajmniej dwóch osób.
(i. Władanie językiem polskim bez zarzutu.
7. Dobra dykcja (wymowa).
8 . Stan zdrowia bez zarzutu.
0 . świadectwo moralności.

10 . świadectwo niekaralności.
Własnoręcznie napisane podania wraz ze szczegółowym życiorysem i od- 

powiedniemi dokumentami (mogą być uwierzytelnione odpisy), stwierdza­
jącemu, że kandydat odpowiada warunkom wg. punktów 1— 10, oraz z jedną 
fotografją całej postaci (format pocztówki), należy przesyłać do Zarządu 
Głównego L. O. P .P . w Warszawie, ul. Wierzbowa Nr. 9, w terminie do dnia 
20.V III.1934 r.

Podania, które wpłyną po ustalonym wyżej terminie lub nieodpowiada- 
jące wyżej wym. warunkom, nie będą rozpatrywane, ani też zwracane.

Kandydaci, którzy zostaną przyjęci na kurs, otrzymają odpowiednie 
zawiadomienia.

Pierwszeństwo do przyjęcia na ten kurs mają te osoby, które ukończyły 
kurs o. ]). 1. g. I kat. w Warszawie w grudniu 1932 r. lub później, oraz absol­
wenci kursów inspektorskich o. p. g. względnie o. p. 1.

Wpisowe za przesłuchanie kursu wynosi 50 (pięćdziesiąt) zł. Osoby 
przyjęte na kurs powinny wpłacić wpisowe do Zarządu Głównego L. O. P. P. 
na konto P. K. O. Nr. 8500, zaznaczając na odwrocie blankietu cel wpłaty. 
Wpisowe powinno być wpłacone najpóźniej na tydzień przed rozpoczęciem 
kursu. Osoby, które wpisowego w terminie nie wniosą, na kurs przyjęte nie 
będą.

W  razie zwolnienia z kursu lub nieukończenia z winy słuchacza, wpi­
sowe nie ulega zwrotowi.

Koszty zakwaterowania, wyżywienia i przejazdów ponoszą sami słucha­
cze, natomiast wszystkie inne koszty pokryje Zarząd Główny L. O. P. P.

Osoby, które na kurs nie zostaną przyjęte z braku miejsc, będą miały 
pierwszeństwo do przyjęcia na kurs następny.
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